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Rada paisiw a.
{I^egram y aDsist.nilta Pokskiego*.)

Posiedzenie izby i)0i 3h±lgj.
W nioski i  in terpelacjo.

Wiedeń 17 października. Między u c i t -  
nionymi wczoraj wnioskami naglącymi, znaj
dują się także wnioski pp. V o g i e r a  i tow., 
oraz p. S c h u b m e i e r a  i tow. w sprawie 
nadużyć przy układaniu listy wyborców do wy
borów sejmowych w W iedniu; wniosek p. 
S c h a l k a  i tow. w sprawie zaiesienia niety
kalności poselskiej dla p. Schalka w jego pro
cesach z Wolfem.

P. H e r z m a n s k y  i towarzysze uczynili 
wniosek zwykły w sprawie zniesienia należyto- 
ści i opłat od spirytusu denaturowanego.

P. I r  o, wzywał rząd, aby dołożył starań, 
by uchwalona przez izbę posłów ustawa o 
handlu terminowym zbożem, zestala załatwiona 
przez izbę panów i przedłożoną do sankcji.

P. B e r g e r  wniósł interpelację w sprawie 
defraudacji Jellinka w Laenderbanku i wezwał 
rząd, by nie zadowolił się wydaleniem kilku u- 
rzędaików, ale aby pociągnął du odpowiedzial
ności za zaniedbanie obowiązków także innych, 
wyższych funkcjenarjuszy.

P B r e i  t e r  interpelował w sorawie noty 
Stanów Zjednoczonych do ministerstwa spraw 
zagranicznych w kwestji wydalania żydów z 
Rumunji, zapytywał dlaczego rząd na tę notę 
nie dał do tej pory odpowiedzi i jaką da od
powiedź.

P. B r e i t e r interpelował w sprawie stabi
lizacji sług państwowych wszystkich aategoryj i 
wzywał rząd, aby na ten cel użył doctodu z 
biletów kolejowych.

P. S t r a u c h e r  wniósł interpelację w 
sprawie zasuspendowania radcy sądowego posła 
Lupu. W tej samej sprawie wniósł interpelację 
także sani p. L u p u .

Ex~osć finansowe.
W dalszym ciągu wczorajszego posiedzenia 

minister skarbu dr. B o e h m  Ba w e r k  przed
łożywszy projekt budżetu na r. 1903, wygłosił 
dłuższe exposś fi aa na owe. Omawiał z kolei naj 
ważniejsze pozycje i cyfry budżetu, który ma 
wielkie podobieństwo do budżetowej konste
lacji roku poprzedniego. Depresja finansowa, 
która pojawiła się na targach zagranicznych, 
na szczęście nie doprowadziła w Austrji do 
przesilenia finausowfg >. Jednakżo skutki depresji 
odbiły się na dochodach państ nowych. Wydatki 
coraz bardziej rosną zwłaszcza na polu inwe- 
stycyj.

M iwca zaznacza dalej, że poważna hyła 
depresja ekonomiczna, nie przyszło jednak do 
przesilenia. Depresja ujawniła się na różnych 
pulach, zwłaszcza w podatku od akcyj i w par
tycypacji rządu w zysaach przeddębiorstw. Dla
tego należało być ostrożnym przy układaniu 
budżetu i liczyć tylko na skromny wzrost rrga- 
Iarnych dochodów. Natomiast wzrosły wydatki 
zarządu i zapotrzebowania, z powodu dalszego 
prowadzenia dzieła ekonomicznego. — Nastę
pnie motywował podwyższenie oywilnej Listy 
mons-chy o 2 miljony korou.

W końcu mówca wskazał na konierzność 
utrzymania równowagi Ludżrtowej i zwróten.a 
bacznej uwagi na tę okoliczność, ze w latach 
ubiegłych znaczne nadwyżki kasowe zostały wy
czerpane, co prawda na cele dodatnie.

Mowa d ra  Koerbera.
Po przemówieniu Bj t hm Bawerka, zabrał 

glos prezydent gabinetu dr. K o e r  be r ,  który

na wstępie swej mowy charaktrryzuje sytuację 
polityczną, wśród której parlament rozpoczął 
obrady. Mówca wyraził nadzieję w lepszą przy
szłość, która pozwoli uenronić to państwo od 
przesilenia

Dr. Koerber omawia daiej rokowania rzą
du austriacko-węgierskiego z towarzystwem ko
lei państwowych i powiada, że rząd w swojej 
ofercie poszedł do najosiaLiczniejszych granic i 
ustępstw.

Reform a rągu lj minu obrad.
Omawia przedłożony budżet i zapowiada, 

że przy pierwszem czytaniu budżetu wniesie re
formę regulaminu dla obrad nad budżetem, 
takcamo też będzie wdzięczny, jeżeli i z innej 
strony postawione będą propozycje i poczynio
ne kroki w celu uproszczenia dyskusji budże
towej.

K w estja jęiyfcowę.
Z kolei przechodzi do kwestji językowej i 

oświadcza, że rząd jest zdania, iż sprawy tej 
absolutnie nie można więcej usunąć z porząd - 
ku dziennego. Rząd ma zamiar wnieść 2 pro
jekty ustaw dla załatwienia sporu językowego 
w Czechach i na Morawach. Rząd pragnie Lwe 
stję językewą ostatecznie rozwiązać i położyć 
koniec temu nieszczęściu, wskutek którego oba 
te kraje i całe państwo tak wiole cierpią. To 
test jego zamiarem stanowczym i chyba za ten 
zamiar nie zasłużył na żaden zarzut ze strony 
narodu czeskiego.

Jeden z posłów młodoczeskich powiada, dr. 
Koerber, niedawno na zgromadzeniu wyborców 
nazwał rząd wrogiem i przeciwnikiem narodu 
czeskiego. (Okrzyki ze strony Młodoczechów: 
,Tak*).

Mówca zapewnił o szczerej chęci rządu u- 
regulowania tej piekącej dla obu krajów sprawy. 
Możliwe — rzeki — że z naszą próbą nie bę
dziemy mieli powodzenia, tego jeduak zaprze
czyć nie można, że droga tej próby jest inną 
od dotychczasowych. Atoli kwestja ta raz po
stawiona została i musi być załatwioną. Jęst to 
postęp widoczny, co zastępcy obu narodów po
winni uznać. Ti.kże ta okoliczność, iż kwestja 
sporu Językowego załatwioną ma być w drodze 
ustawodawczej wskazuje na szczerą chęć rządu 
do sprawiedliwego i ostatecznego załatwienia tej 
kwestji, alnowiem rozporządzenie zawiera wyraz 
rcądu zmiennego, ustawa zaś zawiera wolę par
lamentu i gwarancję trwałego pokoju. (Oklaski 
na Iewicr, przerywanie ze stronj Ml idoczechów).

Dalej cdpierał dr. Koerber zarzut, jakoby 
rząd był nieprzy byluie usposobiony dla naro
du czeskiego i nie trzymał się drogi umiarko
wania i roztropności. (Przerywanie ze strony 
Młodoczechów). Naród ezeski powinien mieć 
zaufanie do sprawiedliwości izby, która dala tej 
sprawiedliwości liczne dowody, uwzględniając 
interesy narodu czeskiego. Jeżeli panowie uwa
żacie rozporządzenie za sukces swej potęgi, to 
ustawa wydaje mi się uzuaniem waszego pra
w a i to o wieie więNzem i trwalszem. (Prote
sty ze strony Czechów).

Rząd był przygotowany na odrzucenie swe
go projektu ze strony Czechów, a także z innej 
strony spodziewał się ostrej krytyki. Ale go to 
nie odstrasza; przystąpcie da rzeczy, a reszta 
się znajdzie.

Zastępcy Niemców widzą w zarysie dokła
dne oz sączenie obszarów, w których język nie
miecki jako urzędowy przy władzach państwo
wych ina być używany; podług słow mowy 
tronowej oznaczone są owe sf ry, w których 
jednolitość ję ykowa nie może być naruszona. 
Raczcie, powtarzam, porównać o ile rozgrani
czenie to zgadza się z życzeniami podniesione

mu przez Niemców, a potem wydajcie swoje 
orzeczenie. Także proszę zbadać objektywme 
i bez uprzedzeń, czy dla utrzymania narodowo
ści dane są w tym projekcie gwarancje. Pań
stwo nie może więcej dać, jak tyle, ile da się 
pogodzić z utrzymaniem jego przeszłości w te
raźniejszości i przyszłości.

Ugoda i  W ęgram i.
Co się tyc<:y ugody z Węgrami, spodziewa 

się, że rezultat rokowań ugodowych wkrótce bę
dzie mógł być podany do publicznej wiadomo
ści. Rząd stara się ułrzymać tę ugodę na pod
stawić sprawiedliwości i dla korzyści cgółu.

Apel do izby.
W końcu prezydent ministrów wskazuje na 

liczne sprawy, które ma parlament do załatwie
nia i apeluje do miłości ojczyzny i ochoty do 
pracy w izbie posłów. (Długotrwale oklaski na 
lewicy i protesty wśród Mioaoczechów).

Mowa p. Paeaka.
Następnie zaorał głos p. P a c a k i o- 

świadcza, że mowa prezydenta ministrów była 
tego rodzaju, że właściwie nie powinno s:ę nią 
zajmować i nie powinna służyć z u podstawę 
do dyskusji. Prezydent ministrów odważył się 
powiedzieć, że czescy posłowie znajdują się w 
przeciwieć stwie do czeskiego narodu i w sprze
czności ze swoimi wyborcami. Na schartkte- 
ryzowanie tych słów ministra, nie chce mówca 
użyć zbył surowego wyrażenia, powie tylko, że 
to jest iufamią. (Wśród Mlodoczechow okrzyki: 
infamia, infamia ! Abzug Koerber!)

P. Pacak wnosi o otwarcie dyskusji 
nad mową dra Koerbera, a w końcu oświadcza, 
że zaprowodzenie n emiecki go języka jako pań
stwowego nie będzie możliwe, ani w tym, ani 
w jakimkolwiek innym parlamencie austrjackim. 
(Hałas wśród Czechów. Dają się słyszeć okrzy
ki: Abzug Koerber).

Wniosek Pacaka o otwarcie dyskusji nad 
mową p. Koerbera przyjęto.

D yskusja nad wnioskam i naglącymi.
Następnie rorpo żęła sie dyskusja nad 

wnioskami naglącymi.
Wniosek naglący p. Sc h a l k a  co do wy

dania jego sądom uchwalono.
Przystąpiono do obrad na wnioskami na

glącymi pp. Vo g l e r a  i cow., oraz S c b  u fa
mę i e r  a i tow. w sprawie nadużyć pizj ukła
daniu list wyborczych do wyborów dc sejmu 
w Wiedniu. Pp. Vogler i Schubmeier w o- 
strych słowach krytykowali zestawianie list wy
borczych przez magistrat wiedeński. P. S c n u h -  
m e i e r twierdził, że w listaub tycb są nazwi
ska sfałszowane, zmyślone, o j ó p  dawno zmar
łych i weąwał rząd, aby zaprowadził porządek 
w tej sprawie.

Po przemówieniu p. W r a b e t z a  dyskusję 
przerwano, puczem sekretarze odczytali szereg 
wniosków i interpelacyj, na tern o godzinie 
pól do 4 posiedzenie zamknięto.

Następne posiedzenie dziś. Na porządku 
dziennym dyskusja nad mową dra Koerbera.

U staw a o kontyngencie rek ru ta .
Wiedeń 17 października. Wniesiona 

wczoraj ustawa o kontyngencie rekruta usta
nawia na okresy od 1 paździermaa 1902 do 
30 września 1903 i 1 października 1903 do 30 
września 1904, najwyższą cyfrę dla wojska 
po 20 000 luazi, z czego stosownie do ilości za- 
ludaienia przypada na kraje r°Drezentowane w 
radzie państwa liczba 11.000 dla lioji, a 1500 
dla obrony krajowej.

Z klubów.
Wiedeń 17 października. Przed posie

dzeniem izby odbyło się wczoraj posiedzenie

Prenumsrata wynosi:
w e  L w o w i e :  

miesięcznie 2 korony; — za ilwu- 
raa*w ą dostawę do domu dopla -a się 

60 halerzy; 
n a  p r o w i n c j i :

7. je d n o ra z o w ą  z  d  w u razo w ą 
przesyłką j przesyłką

■.-urżnie . . 30 K —  h 36 K — ii
tw;;rt:ilnij6 . 7 „ 50 „ 9 „ — ,
miesięcznie . 2 , 50 . 3 „ — ,
W Niemczech rniesiĄznie 3M.50f<>n 
W innych krajach miesięcznie 4 l-"r.

Rękopisów Redakcja nit zicraca.

.  j  l „Dziennik P o lsk i" — Lwów, 
i p!aa Marj icki I. 7.

Telefonu i\T. 171.

Wydanie poranne O g ł o s z e n i a :

wychodzi 2 razy dziennie.

Za ieikp wiers« petitowy albo jego 
miejsce 20 halerzy.

Za ie(i“n wiersz petihiwy w rubryce 
K a d 's tu  na 40 hal- zv. 

iirnbne ogłoszenia p., 3 i.ule; ze 7.1 
siowi. Najmniejsze ogłuszenie 
30 halerzy.

Doinesu-nia o ślubach, zaręczynach 
1 inne prywat no komunikaty po 
Rmjintae za jeden wiersz politowy 
6t> li.ilerzv.

Nu m e r  p o j e d y n c z y :
w - Lu ot? o n a  p ro w in c ji 

poranny . . 3 halerze 1 5 halerzy 
wieczni ny . . 8 halerzy 10 halerzy
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niemieckiej partji postępowej, na którem posta
nowiono zasady projektu językowego traktować 
osobno dla Czech i csnbnc dla Moraw, przy 
zasiągnięciu informacji u odpowiednich czynników. 
Wobec oDstrukcyjnej U' hwaty Cr,ochów posia- 
nowiono zachować stanowisko spokojne i silne, 
a co do nadużyć wyborczych w Wiedniu po
stępować zgodnie z niemiecką p irtją ludową.

Odpowiedź Czechów na  zarys językow y.
Wladeń 17 października. Pojawił się już 

wspólny komunikat trzech klubów czeskich sta
nowiący odpowiedź na przedłożony przez dra 
Koerbtra zarys ustawy językowej. W liście do 
Koerbera reprezentanci trzech klubów czeskich 
stwierdzają, i i  stale i statecznie dążą do poro
zumienia z Niemcami w interesie państwa i 
krajn, ale przedłożonego przez prezydenta gabi
netu zarysu nie mogą wziąć za podstawę do 
porozumienia się, bo zarys ten sprzeciwia się 
wszelkim zasadom o równouprawnieniu. Odrzu
cają reprezentanci trzech klubów czeskich z całą 
stanowczością ten zarys.

Klub agrarjuszów ucbwalil prow«dzić jak 
najsilniejszą opozycję.

Z  izby panów.
Wl9deń 17 października. Rozesłana po

rządek dzienny pierwszego posiedzenia izby pa
nów, które odbędzie się w sobotę 25 bm. Na 
porządku dziennym po odczytaniu wniosków i 
interpelacyj znajduje się drugie czytanie projektu 
ustawy o zmianie ustawy giełdowej. Sprawo
zdawca Ferdynand ks. Lobkowitz.

Dymisja ministra sprawiedliwości.
{Tdegr. ,  Deiennika Polsk.*)

Wiedeń 17 października. Potwierdza się 
pogłoska, iż minister sprawiedliwości br. S p e n s -  
B o d e n  p o d a ł  s i ę  d o  d y m i s j i .  Jako 
jedyny powód lego kroku podają nadwątlony 
stan zdrowia miuistra, który, jak wiadomo, nie
dawno przesz* dl bardzo ciężką operację kiszko
wą. Pogłoska o. dymisji tej rczeozła się wczoraj 
w parlamencie i znalazła już odbicie w niektó
rych pif mach popołudniowych, które o niej do
niosły. W kolach parlamentarnych, lako na
stępców br. Spens Bodena, wymieniają między 
innymi namiestnika Galicji hr. Leona Piniń- 
skiego i prezydenta apelacji w Pradze We- 
sely’ego.

Nieprawdziwą natomiast jest pogłoskę o dy
misji ministra dla Czech dra R e z e k a .  Powód 
do nie; dało wczorajsze gwałtowne wystąpienie 
w izbie dra Pacaka przeciw drowi Koerberowi.

Z koła polskiego.
{Telefonem).
Wiedeń 17 października.

Przewodniczący p. J a w o r s k i  zagaiwszy 
wczorajsze posiedzenie Koła, powitał serdecznie 
obecnych posłów, poczem poświęcił wspomnie
nie pośmiertne ś. p. br. Karolowi Dzieduszy- 
ckiemu i wniósł, aby wdowie po ś. p. z narłym 
przesłać imifniem Koła konduleucję. Uchwa
lono. Tak samo zljżono kondolencję także 
hr. Antoniemu W osickiemu z powodu śmierci 
brata jego br Józefa, posła austrjackiego przy 
dworze belg jskim.

Następnie wspomniał p. Jaworski o wyro
ku w sprawie Mo-skiego Oka, poczem Koło na 
jego wniosek uchwaliło podziękować członkom 
sądu rozjemczego za ich trudy i starania

Na wniosek p. D a n i e l a k a ,  wyraziło Koło 
podziękowanie także prezesowi swemu p. Ja
worskiemu za gorliwe popieranie tej sprawy.

Z porządku dziennego mhwalono glosow7Ć 
przeciw nagłości wniosku o nadużycia przy 
układaniu list wyborczych do wyborów sejmo
wych w Wiedniu.

Długa dyskusja rozwinęła się nad tern, ja
kie K l)  zająć ma stanowisko w sprawie wnio
sku naglącego uczynionego w kwestji zasuspen- 
dowania radcy sądowego w Czerniowcach i po
sła p. Ludu.

P. R o t t e r  podnosząc, iż to, co spotkało 
Lupu, może spotkać każdego innego posła ze 
względów pilitycznycb, oświadcza się za głoso
waniem za nagłością.

P. S t w i e r t n i a  podnosi, iż p. Lupu nlę 
popełnił nic, ccby stało w sprzeczności z jego 
obowiązkami sędziowskimi, a kara spotkała go

za jego stanowisko polityczne. Oświadcza się za 
wnioskiem p. Rottera.

P. G i ż o w s k i  powiada, że nie wypada 
nie zbadawszy wpród dokładnie sprawy, wy
stępować przeciw uchwale senatu apelacji lwow
skiej. Jeżeli p. Lupu. jako sędzia wykroczył 
przeciw a w ju t obowiązkom, to należy sic mu 
kara. Wnosi, aby sprawę tę oddano komisji 
parlamentarnej do zbadania i rozstrzygnięcia.

P. Dawid A b r a b a m o w i c z  nie zna do
kładnie sprawy i nie wie, za co p. Lupu spo
tkała kara, czy za wykroczenie przeciw obo
wiązkom sędziowskim, czy ze względów polity
cznych. Nie uchodzi występować przeciw jakie
muś wyrokowi, nie znając dokładnie sprawy.

P. D o n o s z y ń s k i  przyłącza eię do wnio
sku p. R ttera.

P. C h a m i e c  jest za oddaniem sprawy 
komisji parlamentarnej.

P. R o s z k o w s k i  domaga się zwo
łania osobnego poissdzenia Koła dla1°j sprawy.

P. P a s t o r  zastrzega sobie swobodę glo
so Tania i oświadcza się za zwołaniem dla tej 
sprawy osobnego posiedzenia izby.

P. G r e k  przemawia za swobodą głoso
wania.'

P. br. W. D z i e d u s z y c k i  ostfzegj, aby 
sprawy nie traktować dorywczo i przemawia 
przeciw swobodzie glosowania.

P. S t w i e r t n i a  ziznaeza, że jeżeli zasu- 
spendowanie pana Lupu będzie utrzymane w 
mocy, to wówczas przepis ustawy o nietykalno
ści poselskiej staje się wprost, iluzory cznym.

P. W o d z i c k i przyłącza się do wywoaow 
br. Dzieduszyckiego.

P. P e t e l e n z  jest za swobodą glosowa
nia. Mówca podnosi^ że dla uniknięcia podo
bnych wypadków, jak z panem Lupu, każdy u- 
rzędnik, wybrany posłem, powinien wziąć aa 
całą kadenc 'ę urlop.

Minister dr. P i ę t a k  jest za przekazaniem 
tej sprawy komisji parlamentarnej Kola do 
zbadania i zdania sprawy.

Po przemówieniu p. Ro* tera decyzję w tej 
sprnwie odroczono do dziś.

Następnie przeprowadziło Koło poufną dys
kusję Dad wnioskiem mgiącym p. Romańczuka
0 założenie uniwersytetu ruskiego we Lwow.e
1 u.uwaliło głosować przeciw nagłości.

Z  sejmu węgierskiego.
(Telegramy ,  Deiennika Polskiego*).

Budapeszt 17 października. Na wczoraj- 
szem posiedzeniu sejmu węgierskiego minister ben- 
wedów F e j e r w a r y  przedłoży! ustawę o kontyn
gencie rekruta i o prowizoryuznem powołaniu re
zerwy z ap a sę waj, do uzupełnieni liczby żołnierzy 
w armji czynnej.

Z  parlamentu niemieckiego.
(Tel. Dsien. poi.)

Berlin 17 października Na wczorajszem po
siedzeniu parlamentu niemieckiego cofnięto z porząd
ku dziennego interpelację socjalistów w sprawie 
drożyzny mięsa, a przystąpiono do obrad nad nową 
taryfą celną. Po dłuższej dyskusji formalnej, przystą
piono do dyskusji nad § 1 w połączeniu z pozycja
mi taryfy, dotyczącemi cła od pszenicy i żyta.

Kanclerz hr. B u e 1 o w, zabrawszy glos, dzię
kuje komisji dla taryfy celne,! za żmudną pracę, któ
ra będzie podstawą do porozumienia się, co do 
przyszłych głównych zarysów polityki celnej i gospo
darczej państwa niemieckiego. Zaznacza, iż długo
terminowe układy handlowe są konieczne dla prze 
myslu, handlu, a także i dla rolnictwa, ale układy 
te muszą być zawarte na podstawie kompletnej 
wzajemności i z zastrzeżeniem uprawnionych intere
sów państwa niemieckiego. Nowa taryfa ułatwi 
ogromnie obrady nad traktatem i da wielkie pole 
do kooferencyj z rr cal ;i wami, z któremi mają być 
zawarte traktaty. Rządy związkowe uważają za nie 
uzasadnioną obawę, jaką przywiązują do ceł mini
malnych ; są one tak wypracowane, aby utrzymać 
rolnictwo i ułatwić zawarcie długoterminowych tra
ktatów.

Obawę, co do podrożenia środków żywności 
dla robotników uważa rząd za nieuzasadnioną. Rząd 
nigdy nie przyłoży ręki do szkodzen a innym sta
nom. Cła agra ne nia będą połączone ze szkodą dla 
przemysłu. Podwyższenie lub rozszerzenie ceł mini
malnych uniemożliwiłoby przyjście do skutku trakta
tów handlowych, ponieważ rządy związkowe co do

polityki ceł minimalnych dossły już do najdaleze 
granicy.

Gdyby nowa taryfa została odrzuconą, to rząd 
musiałby albo istniejące traktaty zatwierdzić, albo 
na podstawie dawnej taryfy zawrzeć traktaty nowe, 
bacząc na to, aby przy tern obronił z jak najlepszym 
skutkiem interesy niemieckie. Odrzucenie przedłoże
nia nie wyszłoby jednak na korzyść interesów pań
stwa, a zwłaszcza rolnictwa. Mówca apeluje do izby, 
»by nie usiłowała za pomocą rozmaitych środków 
ubalić przedłożenia (niepokój w izbie) i aby nie 
przykładała siekiery do korzeni parlamentaryzmu i 
aby całą sprawę traktowała poważnie i objektywnie 
(wrzawa), temhardiiej, że nieprzyjęcie przedłożenia 
byłoby dla wszystkich, a zwłaszcza dla rolnictwa 
wielce niekorzystnem.

W końcu apeluje do izby, aby w imię miłości 
Ojczyzny, której dała tyle dowodów, załatwiła spra
wę taryfy jak najprędzej (Oklaski).

Następnie zabrał głos referent S p e c k.

Z  parlamentu francuskiego.
(Telegramy Deiennika \ wis/siego).

Paryż 17 października. W izbie depu
towanych powstało nowe stronnictwo wolno- 
myślnych, które przewodniczącym swym wy
brało dep. Hukjbarta. Opozycja nazwała tę gru
pę parlamentarną Iolą wolnomularską.

Paryż 17 października. W izbie deputo
wanych toczyła się wczoraj w dalszym ciągu 
dyskńsja nad interpelacją w sprawie zamyka
nia szkół kongregacyjnych. Dep. Ba u d r y  
d A s s o n  krytykował w ostrych słowach zacho
wanie się rządu.

Strajki.
(Telegr. Dsien. Pol.)

Strejfc górników  we Francji.
Paryż 17 p»?dxiara.ka. Jak donoszą, dep. 

Basly otrzymał telegram od prefekta departamentu 
Nord, że towarzystwa węglowe gotowe aą zgodzić 
się na proponowany przez dep. E u ly ’sgo sąd roz
jemczy.

S tre jk  g ó rn iró w  w Ameryce.
W aszyngton 17 października. Wczoraj 

ogłoszono tu oficjalne oświadczenie, że strejk ro
botników węglowych już jest ukończony. Oświadcze
nie to, podnosi dalej, te  niebawem zbierze się ko
misja, wybrana dla załatwienia kwestyj spornych 
między pracodawcami a robotnikami.

Jubileusz Konopnickiej.
(TeL De. Polskiego).

Kraków 17 października. Marja Konopni
cka przjDywa d.i Krakowa na uroczystość jubileuszo
wą jutro w sobotę o godzinie 2 giej popołndniu. 
Na życzenie jej nie będzie na dworcu oficjalnego przy
witania, powitają ją tylko członkowie komitetu ściślej- 
szeego. O ile sądzić można, urociystość jubileuszowa 
przybierze wielkie rozmiary. Wezmą w niej udzia ': 
Akademja umiejętności, senat akademicki uniwersytetu 
Jagiellońskiego, „Sokół*, Tow. Szkoły ludowej, dele
gaci rozmaitych tc Tarzystw polskich z Galicji, Po
znania i Górnego Śląska.

Z Pragi przybywa na tę uroczystość p. Paoia 
Matternowa, znana autorka czeska, imieniem stowa
rzyszenia zesh~h dam.

Stowarzyazenie czeskich kobiet przesłało na ręce 
Czytelni Kobiet w Krakowie wspaniały adres z pod
pisami najwybitniejszych kobiet czeskich. Z W arsza
wy nadesłano adres i wieniee z kłosów zboża, prze
wiązany pa era słuckim.

Wczoraj wyszedł z druku ton wyborowych powie
ści Konopnickiej, objętośoi 8 ark uszy druku, w cenie 
70 halerzy

Kraków 17 października. Na przedstawie
niu popołudniowem w teatrze miejskim w niedzielę, 
urządzonem na cui6  Konopnickiej, przemówi prze
wodniczący komitetu jubileuszowego włościanin 
W ó j c i k .  W teatrze ludowym zaś przemówi przeć 
przedstawieniem popołudniowem, również urządzonem 
na cześć Konopnickiej, p. B o j k o .

Dyplom honorowy krakowskiego Koła literacko- 
artystycznego wygotował już artysta - malarz Wodzi- 
nowski.

Adres z Górnego Śląska nadszedł wczoraj na 
ręce komitetu, z dedykacją nap sai ą przez włościanina.

Pani Modrzejewska wręczy jubilatce wspaniały* 
wieniec.

Stowarzyszenie Czytelni dla kobiet wręczy jubi
latce . drei ze srebrną palmą.
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Uniwersytet ludowy urządza trzy wykłady o Ko 
nopnickiej. Pierwszy wykład zagai prof. Bujwid.

=  DEPESZE
I t i l i g r a f l r z m  i t t l  (fo n ic zn i.

K a r te l  n a f to w y
Buu. O c S Z t  l 7 października. Wczoraj to- 

ezylj się dalsze obrady nad kartelem naftowym. 
Obrady nad skontyngentowaniem, mimo kilkogo- 
dzinnyco usiłowań, nie zdołały usunąć rozmaitych 
przeciwieństw; będą one kontynuowane, przyczem 
będzie zaproszonyth szereg firm, które wczoraj nie 
wzięły udziału w obradach.

Z ap rzeczen ie .
Stambuł 17 październ .sa. Agenre de 

Comtantinople stw ierdza, że doniesienie jednego 
z pism  angielskich o m k o m e m  zam ordow aniu 
przez Albsńczyków konsula rosyjskiego w  S ko- 
plji (Ueskuebie), jest zupełnie bezpodstaw nem .

S ta b i l iz a c ja  sługf p a ń s tw o w y c h .
Wiedeń 17 października. Wiener Abend- 

post donosi, ii  rząd zamierza oprócz zainicjowanej 
akcji przez rozporządzenie co do uregulowania sto
sunków służbowych państwowych sług pomocniczych, 
stopniowo zamieniać posady pomocniczych słrg  na 
posady itałe i zmniejszyć liczbę pierwszych do mi
nimum. Odpowiadać to będzie wyrażanym z wielu 
stron życzeniom co do stabilizacji sług państwowych. 
Wydatek na ten cel będzie wynosił 1 460.000 k., 
a pokryw my będzie z dochodu podatku od biletów 
kolejowych, w bieżącym roku U J z nadwyżki ka- 
aowej r  1901.

Z angielskiej u b y  gmin.
Londyn 17 października. W czoraj ze

brała się ponow nie izba gm in. B a l f o u r  w 
przem ów ieniu swojem  wym ienił spraw y, nad 
którem i izba będzie ODradowału, a m ianowicie 
nad  Drzedlożeniem co do konwencji cukrowej 
i nad  kredytem , który będzie potrzebny do 
spełnienia w arunków  pokojowych.

Z arm ji.
WlOdOń 17 października. .D ziennik roz

porządzeń obrony krajowej* donosi, iż feld
m arszałek po ru tzn ik  Karol Chizzcla, kom endant 
46 dywizji obrony krajowej w Krakowie, prze
niesiony zost&l w tym  sam ym  charakterze do 5 
dywizji piechoty.

W y b o ry  do  se jm u  m o ra w sk ie g o .
Berno morawskie 17 października. 

Przy wczorajszych wyborach do sejmu morawskiego 
z kurji gmin wiejskich wybrano 16 czeskich kandy
datów kompromisowych, 7 czeskich kandydatów ka 
tolickich, 4 kandydatów niemieckiej partji ludowej 
i 4 Wszechniemców.

A rest ci w anie.
Wiedeń l7  października. Aresztowano tu 

przybyl'go ze Lwowa agenta Józefa Krysznrgo, któ
rego oskarża jedna z firm tutejszych o sprzenie
wierzenie kilku tys ęcy koron, pobranych jako za
liczki na maszyny rolnicze.

K atastro fy  koiejowe.
P a l e r m o  17 października. Pociąg dążący 

do Chtanii wykoleił się pod stacją Gerda. Czterna
stu podróżnych jest ranionych.

Paryż 17 października. Na dworcu Lacaret 
zetknęły się dwa pociągi osebowe. Wielu podróżnych 
jest raaioaych. Szkody w materjale są z a :zue.

FilEarmonja lsswska.
P an  Gzelański odzyskał znów swój daw ny 

tem peram ent i na wczorajszym .Wielkim kon
cercie filharmonicznym* dyrygował lepiej niż 
kiedykolwiek.

W ykonanie apsodyj Liszta przez orkiestrę, 
nie należy właściwie do produkcyj artystycznych, 
lecz tak jak  je  p e jp u je  i dyryguje p. Gzeian- 
ski, spraw iają  one zawsze na publiczności wiel
kie w rażeń e i m ają przez to sw oją rację bytu 
w sali koncertowej. O degrana wczoraj z ba je
cznym tem peram entem  pierwsza rapsodja wę 
gierska z elektryzowała całą publiczność w tej 
mierze, jak  wówczas rapsodja druga i również 
jak  tam ta  pow inna być pow tórzoną więcej razy.

Oprócz tej popisow ej sztuki wykonała 
wczoraj orkiestra F ilbarm oeji M ozarta uw er
tu rę  z . Fli tu  zaczarowanego*, oraz powtórzyła 
dw ie ulubione sztuki publiczności lwow skiej: 
Czajkowskiego .P ie śń  bez słów* na kw intet 
smyczkowy i poem at symfoniczny Fibicba .W ie 

czorem*. W ykonanie tego ostatniego uw ażam  
za najlepsze ze wszystkich produkcyj orkie tra l- 
nych, jakie dotychczas słyszałem we FilLar- 
mouji. Można powiedzieć, że p. Gzelański p rze
szedł samego siebie i dał nam  rzecz zupełnie 
skończoną artystycznie. N aturalnie, że oklaskom 
publiczności nie było końca.

S jii9 tatn i wczorajszego koncertu byli: pani 
Jan ina K o ro lew ir-W ay d  jw a i Józef Śliwiński. 
M ożnaby praw ie uważać za luksus ze strony 
dyrekcji F ilharm onji umieszczać tych dwoje a r
tystów  na jednym  program ie, gdyż są to siły 
posiadające taką sławę, że nazwisko każdej z 
nieb powin.noby wystarczyć do zapełnienia sali 
koncertow ej.

Pan i Korolewicz-W aydowej głos nia jest 
zbyt wielki, lecz nader dźwięczny i sym paty
czny, um iejący się nagiąć do wszelkich odcieni. 
A rtystka ta  śpiew ała ,a r ję  z klejnotam i* z 
.F austa*  G ounncda, pieśni Noskowskiego, P ad e
rewskiego i m azurka Chopina, a  więc różne 
rzeczy: poważne i wesołe, sm utne i żartobliw e, 
a wszystkim utw urom  nadała  właściwy im cha
rak ter, zawsze głos je j przybierał inny koloryt. 
W  oddaniu .D udarza*  Paderew skiego było n a 
w et bardzo wiele szczerego uczucia.

Przy tej sposobności chciałbym uczynić m a
łą  wzm iankę, że te  .Sześć pieśni do słów Mi
ckiewicza* przez Paderewskiego, są to kom po
zycje tak  ładne i tak .u d an e* , że pow inne być 
więcej znanem i pomiędzy publicznością polską. 
W  Anglji i Am eryce znajdują się one w każdym 
m uzykalnym  dom u.

T akie sam e powcdzpnie, jak  pani Korole- 
wicz, m iał również JózefŚ liw iń sti, który ponad  
swój obfity program , ja k : K oncert E-m ol Cho
pina, ,D es Abends* i .In  der Nacht* S chu
m anna, Barkarolę Schuberta  i E iudę Liszta, 
m usiał grać jeszcze niezliczoną moc .dodatków *. 
P a n  Śliwiński jest p ian istą iak  znakom itym , 
um iejącym  czarować słuchaczów miękiem ude
rzeniem  i poryw ać tem peram entem , zresztą tak 
dobrze znanym  lwowskiej publi zności, że roz
pisywać się bliżej o jego grze z pew nością nie 
m a potrzeby. Jedm kże trzeba mi nadm ienić, 
że słyszałem go już grającego lepiej i więcej 
po męsku. Rów nież zdaje mi się, że tak  w ie l
kiemu pianiście tyle razy brać nieczyste tony. 
poprostu  ,n ie  w ypada*. N ietjlko  bowiem .n o -  
b'.esse‘ , lecz i , l ’a r t  oblige*.

Jrszcze 9lóweczko pod adresem  publicznuści. 
Podczas koncertu słyszałem wciąż około siebie 
tyle szelestu papieru , skrzypienia krzeseł, a 
przedewszystkiem rozm owy, że byłem zniew o
lonym zm ieniać miejsce pewnie z jacie sześć 
razy, aby  módz spokojnie słuchać, a i tak  ceiu 
nio nie dopiąłem . Mojem zdaniem , każdy p raw 
dziwy lubow nik muzyki podczas jej w ykonania 
skupia się i oddaje się w rażeniom , a jeżeli czuje 
potrzebę wypowiedzenia się, może to uczynić 
po skończeniu sztuki. Już sam  wzgląd na o to
czenie m ógłby wystarczyć, ażeby .zdobyć* się 
na milczenie.

Jan Skrzydlewski.mmc
Ej »rjusu lw ow ski.
P i ą t e k  17 października.
Teatr miejski: .Świat na opak*, fantistyczno- 

gcoleskowa operetka. Początek o godzinie 7 wie
czorem.

K a le n d a rz . Piątek (17): Lucyny. — Za- 
tysława. ~  (4 ) : Jerofteja. Wschód słońca o 
godzinie 6 minut 28, »chód o godziair 5 mi
nut — -

S t a n  p o w i e t r z a :  Godzina 6 rano: Ciepłota 
-+- 9 0 R. Pogoda.

W iadomości osobiste. Dr. Władysław Łe- 
b i ń s k i ,  naczelny redaktor Deiennika poznań
skiego, bawi we Lwowie.

Minister spraw zagranicznych, hr. Agenor Go- 
ł u c h o w s k i ,  przrjechał onrgdaj wieczorem przez 
L\»ów, udając się do dóbr swoich do Skały.

M ianowanie. Wydział krajowy zamianował 
ukończonego słuchacza wydziału inżynierji na lwo
wskiej politechnice, Władysława Pensta, praktykan
tem technicznym II kl. w oddziale techniczno-drogo- 
wym wydziału krajowego.

J n b ile u s s  M arji K onopnickiej. Komitet 
dia obchodu lwowskiej uroczystości, komunikuje 
naru : Jak wiadomo, wstęp do teatru na uroczysteść 
jubileuszową Marr Konopnickiej, będzie bezpłatny.

Komittt, zajmujący się rozdawnictwem biletów, 
przedewszystkiem miał na uwadze znane osobisto
ści, stowarzyszenia polskie, włościan i młodzież.

Keszta biletów, których liczba jest naturalnie 
ograniczoną, rozdana zostanie sglaszającj m się pi
semnie do Czytelni kobiet (ul Zielona 4) do ponie
działku 20 bm., lub ustnie w poniedziałek między 
godziną 5 a 7 wieczorem w Czytelni kobiet. Po 
tym terminie, zgłoszenia przyjmowane nie będą. Po 
bilety zgłaazać się należy w środę, 22 bm. w Czy
telni kobiet od godziny 5 do 7.

Nowi ojeowii miasta.
W łodzim ierz Czarnecki,

W łaściciel handlu korzennego . p o d  z ł o t ą  
g w i a z d ą - 1 na  Łyczakowie. Do rady wszedł 
pod znakiem  m niej złotej gwiazdy ludow ców . 
W śród sztabu generała R e wako wicza w idać po
siada rangę niem ałą, kiedy nazw ishem  p. W ło
dzimierza uśw ietniano odezwy, stosow ane w 
czasie kam panji do pi. wyborców.

Typow y kupiec ze średniowiecznych fre
sków... Zawsze z gęsiom piórem  za uchem , przy 
zielonym fartuchu, waży, kraje, odważa, a za
wsze przytem  rozważa jeszcze pilnie bieg współ
czesnych politycznej na tu ry  wypadków. Od Gyn- 
cynata różni się tern, że kiedy tam tego s ta ru 
szką wzięto w prost od pługa ł pusadzono na 
krześle dyktatorskiem , to p . W łodzim ierza po
wołano do p racy  publicznej w kwiecie wieku 
ze środow iska korzeni, gąbek i suszonych o- 
wóców.

Zresztą postać wśród pokojówek i kucharek 
łyczakowskich ogrom nie popularna. Jego sklep, 
odznaczający się przenajrozm aitszą obfitością 
tow arów , jest punktem  atrakcyjnym  dla wszy
stkich służebnych duchów , począwszy od ro 
gatki z góry, a skończywszy na .feuerpikiecie* 
u wylotu Łyczakowa. Sklep objął po ojcu i 
prow adzi go sam oistnie od la t 5.

W śród łysin radzieckich i banalnych sza
tynów , p. W łodzimierz odbijać będzie sw oją 
kształtną brodą i wyrazistym  nosem . Od koloru 
brody może być nazw any .A benobarbem  repre
zentacji Lwowa * Do przywidzenia, że o ile się 
znajdzie sposobność, rzuci się do najgorętszej
opozycji w  tadzie.

Na razie, debiutuje p. Czarnecki w  radzie 
jako nadpeltw iański Dem osteues, a tem  tylko
różni się od swojego pierw ow zoru, że kiedy
ów Grek starożytny ćwicząc się w  wymowie, 
b rał kam yk pod język i wygłaszał mowy do 
bałw anów  ryczącego m orza, pan  Czarnecki bierze 
n a  język lwowską rzeźnię, gaz, wodociągi,
kanalizację i każe do swych ratuszowych kolegów, 
na których m iodo i rum oplynne przem ówienia 
mówcy, ak u ra t taki sam  wpływ w yw ierają, jak  
m owy nieboszczyka Demosteuesa do — m orza.

Kodyfikator to zresztą w każdym calu, 
sp ierający się w  radzie o kropkę nad ,i*  i 
przecinek. Gdyby któryś radny postaw ił n . p. 
wniosek, by woźnym m agistratu  spraw ić ncw e 
obuwie, p. Czarnecki postaw iłby z pew nością 
w niosek dodatkow y, by obuw ie to  wolno było 
woźnym  nosić na nogach tylko, by uszyte było 
ze skóry i m iało obcasy. Nic tedy dziwnego, 
że wnioski pana  W łodzim ierza usposabiają 
radę wesoło i przechodzą z reguły jed n o 
głośnie, t. j. jednym  tylko głosem p. Czar
neckiego.

Dział ekonomiczny.
Wleaeń 15 października. Zamknięcie 
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•a.zystwa żelaznego 1609 —, Akcje fabryki broi i 

304’— , Akcje tureckie tytomewe 325’—, Ob!<(.
. ndemn 97 85, Renta majowa ICO 60 Auets. 

r mta koron 100‘20 Węgierska renta korou 07 55, 
M !. fisty Tow Broi. ziemsk. 96 10, 4 pr»». 

listy Banku k ra . 97’— , 4 i pól proc. listy Baniu 
ra|. 101*— , 4 proc. listy Banku hipot. 96’— , 

i  i pół proc. iisry Banku nipot. 100' 30, 5 pros.
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lizty Banku hipot. 110 , 4 proe. Gal. oblig. propos
98'50. 4 pruć. Gal. poi. kraj. x 1898 r. 96 90, 
4 »ro«. ,,ożyczza m. Lwowa 94 75 Loar tartak. • 
110 75, Marki 116 95. Kunie 952 75

W I « 3 C ^ i  15 paźJeierml a K or*  f l o ł d j  
« i «  's a s k ie j .

Losy a) procentowa: A u u . u k l. kr. a obli p. 
x r. 1880 S piO< 9 6 4 ' — ; Austr. xakl. kr. z. oŁ- 
n  a r. 1889 3 proa. 969 '75 ; Tow. żegl. na Dv. 
n 'a  100 xl. m. k. 4 proa. — *- ; Uregulow. Da 
Ł.j« x 1870 100 xl. 5 proa, 985 -  ; Węg. Bum.. 
nip. po 100 xl. 4 proe. 952 5 0 ;  ?oi}<uk* serbskc 
wiat. po iCO fr. 3 proa. 87 7 5 ; 'Arosk a obi 
p r*a . kolej, po 400 fr. 111 75. i)  bezprocentowe 
SeJapesiteńskie ^B&silisa) 5 xl. 1 9 '1 0 ; Zakl. kredyt 
di* h. i p. po 100 xl. 427 7 5 ; Glary 40 zł. m. t . 
— *— ; Poiyczka m. Insbruku aO zt. 87-— ; Los? 
n  Krakrwa 20 zł., 7 7 ' —; Pożyczki. m. Lubl-n; 
41 zł. 76 ' — ; Ofen 40 it  1 9 6 — ; Palffy 40 xl- 
ja k. 1 8 5 '— ; Czerw, krzyia austrj. tow. 10 zl 
54 7 5 ; Czerw, krzyia węg. tow. 5 zl. 27 2 5 ; Lor 
lacś. irc. Rudolia 10 zł. 7 3 '— ; Salma 40. zi. m 
k- 2 77 ' — ; Poiyczka salcbtwika 20 zl. 8 0 — ; 
P4 ,«zka St. Genois 40 zt. m. k. 255*— ; Losy 
kcanaaltts m. Wiednia z 18?4 roku 427 ’ — .

. V I C J e ń  15 października [Oielda tuv>a- 
rswa). Cukier surowy od k. 19 80 do — *— . Ten- 
dmaja stała. Nafta galicyjska od k. 32*— do
— ~ . Tendencja niezmien ona. Spirytus od koroa 
3 8 — do — •— . Tendencja bez zmiauy.

— B e r l in  15 października Przy zamknięcia 
wr,orajszej giełdy. Kredyty 214 40, Staatsbahny 
15*i 25, Discouto Comaudit 187'10, Berlińskie Tow 
faandl. 155 50, Laura 19925 ,  bochumery 172 40, 
Keiej polud. wschodnio-pruska 77 75, Ruble za go 
tśwkę 216 20, Kolej warszaw, wied. 180 90 Ko1 ej 
morzu Sródzir innego — *— , Kolej Meridionalaa
— *—, Losy tureckie 121 50, Rruta wioska — •— , 
Uarpener* kupalnie węgla 168 60, Kolej Marien- 
^urg-Mlawka 73 50 Kousolidation 334 50, Lom
bardy 19 90, Kolej Henry 95 25, Niemiecki bank 
narodowy 116 '— , Kanada Profered 134 4 0 ;  Akcji 
*«c'igi hamburskiej 103 4 0 ;  Warszawa krótka 
(Kurz Warschau) 2 1 6 — .

- f l e r l l n  15 października. Ausoj banknoty 
85'50, spirytus 42 50.

Frankfurt 15 października. Austr. kred. 
21425; Kolej państw. •— ; Laur* —•—j 
Diseoato — •— ; Alpiny — • —.

- Paryż 15 października. 3 % renta *00 10; 
mąka 31 10.

D r o b n e  O g ło s z e n ia
pe 3 halerze ia (tow*. Najnutiajaze egtoazania 30 Wai

llrfoiplflltl lekeyj forteplane najnow»z> metodą po naj- 
UUl IbIUIII przystępniejszych cenach. Zgłoszenia : ulica 
Korkowa 4, parter,

I . . , , !  parowy do parzenia karmy dla V5 sztuk bydła 
njlarai ,« dubrym sttnie za połowę ceny sprted,' : 
Sta*" f°st Stoisko, Mitolijów na 3 O 767
R n p h a lfpp  P°siu tuje stałej posady lub kilkog dzinn go 
DnuHal Br zajęcia biurowego. Zgłoszenia ‘.m icnallp r' 
3 iUi'o d eunikbw Pasaż ELusmana. 752

W sobotę dnia 18 b. m. w hotelu 
■ fnmeus im. 769Czeska Beseta

P7łpi*U IfnPnnil kosztuje razem z przesyłką promesa 
llA lu‘ |  nUlUlilJ na lus kredytowy pierwszej emisji lub 
węz hipoteczny. Ciągnienie 15 listopada Dom bankowy 
SCHfJlZ i CHAJES we Lwowie. 756

bieliznę dla dzieci poleca najtaniej KAROLINA 
SZYDŁOWSKA, we Lwowie, ni. Akademicka 

1. 14. 715

używane meskie biurko, ul. uąDrowskiogo 6, 
Stule. 768

Knm pniPO najzdrowsze położenie, plac Jura, do sprze- 
Aulll CU.lii dania Lub zamianę na mniejszą realność, 
warunki bardzo korzystne. Bliższe: Enis, Kościuszki 5, 
parter. 763

WS H 7 1 l i f i  za Lzi i q o  odebrać można w hanć.u bielizny 
'•kA fll Jana Riidla. 770

U ta i ły  zduloy pomocnik, korzennik i bnfetowiec poszu
m i UUj kuje od 25 listopada lub I grudaia posady. — 
Łaskawe zgłoszenia pod J S. w Administracji. 758

N^IIP7Ufiplifi d‘a dziewięcioletniej pauienki, poszukuje 
ilflUb yulbiKI 8ję na wieś. Wymagania: Języn francu
ski, gra na fortepianie. Zgłoszenia w redakcji ,Dziennika 
Pi lskiego*.

Hinzczęśliwi rodzin. Ł J & i S s j J S E t :
dziua, śniadająca się z 4-ga dzieci, podeszłego w iataci 
da., dka i matki-wdowy sparaliżowanej Mąż jej, uczestniK 
powstań a w 63 roku po cieźkiej rok cały trwającej sła
bości umarł, a choroba jego wyczerpała wszelkie zasoby, 
tuk, że nieszczęsna matka patrzy bezsilna na zbliżającą 
się okropną nędzę. Dziadek słaby i stary wziął 1 skę 
w rękę i idzie błagać zmiłowania ludzkiego. Możeby lito
ściwi judzie przyszi,' w pomoc drobni mi che ćby datzami 
tej biednej rodzinie. D. tu  przyjmuje nasza; Administracja.

n h » 7 V olei“e oryginalne, akwarele, sztychy, heliogra- 
U H R U J wurv, wielki wybór ram secesyj‘aych, najmo
dniejszych, poleca po umiarkowanych cenach kaagtzyn 
stiu t pięknych STANiSŁAW GABRIEL, Lwów, ul Ł ro.s 
Ludwika 1. 644

°* i°e kopiuje, odnawia, PORTRETY (olejne i 
DII M y  pastelowe) podług fotografii, jakoteż Obrazy 
dla kościołów i cerkwi wykonuje p i  naj- ..tszycb cenach 
W. KLEANDR, artysta-malarz, Lwów, ubca Supińskiego 
1. 2 A.

nihr7vm! m s n r /u i  w |^ '3aii“Ś 4iu iest zaraz do wv-UIU’£ jll l l  lll i j u i J '! najęcia — Zgłoszenia przyjmuje 
Administracja .Dziennika Polskiego*.

P f l n 'Plik* 3tlu nozed > znajdfle za umiarkowaną cenę 
I Ali CIIAft pomieszczenie z troskliwą opieką. Fortepian 
w domu Ulica Kal-eza i. 8 II p. na lewo.

PpS7likHiR pokoin kawalerskiego z przedpokojem lub 
rPoŁ lW IJIj kuch >lą z wodociągiem.
Biuro dzienników Buchstaba.

Oferty ,W . K.‘ 
757

Hm SermrdjdsW 15 U  Z S Z  Z
żby z komfortem u ządzone, Magazyn parterowy, Pftka 
'śmieciarkai prawie nowa tanio do sprzedania. 766

Strój ^I skR, 1, al “ “  

T rzli fatsgrafii oó Z  złr .
i t p u B i i r z z ,  u l .  F r « d y  1. 7 . 668

W ita vr‘fiz'ałceiii7 dTa jń£ W J jS ,
literatura row szachna, socjologia, historja filozofii, historja  
sztuki. (Także lekcje zbiorowe) Dr. Felicja Nossig, Lwów, 
ul. Antoniego Małeckiego 2. 634

M M
Odpowieckialny ta  reaakcję. A aan Krajewszi.

Właściciele i wydawcy: Dr. K. Oataazewtki-Barański 
Miiski i Sp. — Z drrukan: 'J, Słcbmitła i Sr>

( 10) KAROL BAILLE.

V  KRZYŻACKICH RĘKACH.
P r z e k ł a d  z f r a n c u s k i e g o .

Cztery noce, przespane na 7-iemi i na prze
ciągach, nabawiły mnie takiego bola gardła, że 
będę cjujial poprosić, aby mnie uwolniono od 
obowiązku zbierania owych trzydziestu tysięcy 
wśród obywateli.

Jeżeli pokój nie zostanie zawarty przed 
środą, każą nam zappwne płacić drożej. Prze
widuję mnóstwo nowych roszczeń.

O szóstej wieczorem jestem powołany do 
merostwa na naradę z p >. Paris i Fatau. Mamy 
dowiedzieć się, co uczyniono podczas naszej nie
obecności i powziąć uchwały na przyszluść.

Miałem ochotę wyrazić zdumienie merowi 
i rajcom, że dopoki chodziło o naszą skórę, nie 
zgodzili się na żadn - ustępstwa, lecz gdy Pru
sacy w yciągnęli po nieb swe szpony, nie radząc 
się nikogo, ci panowie postanowili zapłacić trzy
dzieści tysięcy f-anków.

Dałem jednak pokój wymówkom, znajdując, 
że to sprawy nie zmieni, oświadczyłem tylko, 
le  rzucamy tę sumę w bioto, gdyż Prusacy nie 
są tak naiwni, aby, utrzymawszy trzydzieści ty
sięcy, nie domagali się pozostalycn Jwakroć 
pięćdziesięciu siedmiu, a ponieważ nie jesteśmy 
w możności wypłacić takiej sumy, zatem pój
dziemy znown pod klucz. Go do mnie, znajdmę, 
że jeśli już być zakładnikiem, to lepiej o 287 
tysięcy franków, niż o 257 000, bo przynajmniej 
zoszczedzi się 30.000 franków.

Radca generalny, trochę zakłonotany odpo
wiedzialnością, którą na s enie przyjął, uznaje, 
że miałbym słuszność, gdyby nie odliczanu o- 
wych trzydziestu tysięcy franków od ogólnej 
sumy i dodaje, że według niego, Prnsacy będą 
musieli na tern poprzestać.

— Pragnę gorąco, aby dalsze wypadki za
dały kłam moim przypuszczeniom.

1 7 .
Zebrano trzydzieśc5 pięć tysięcy franlów 

w parę godzin. Uwolniłem się wprawdzie od 
obowiązku ściągania składek, lecz natomiast 
czekała mnie inna przykrość.

Wracałem właśnie do domu, gdy ogrodnik 
oznajmił, że moi lokato rowie przyprowadzili to
warzysza brom tak osłabionego chorobą, że mu
sieli go podtrzymywać, żaden mu jednak swego 
łóżka nie odstąpił, położyli go na ziemi i okryli 
starą derką.

— Żal patrzeć na tego biedara — mówił 
ogrodnik — nie może słowa wymówić, nie może 
oddychać. Położyłem go na łóżku.

Przechodził właśnie mój lekarz domowy, 
człowiek szorstki, ale bardzo zacny.

— A niech tam zdychał — zawołał. — 
Jednego mniej na świecie.

Ale w tej chwili opamiętał się.
— Nie idę nigdy za pierwszym popędem 

— rzekł — choć to Prusak, aie zawsze czło
wiek. Nie porzucę dla niego moich chorych, ale 
jeżeli pan chce spełnić uczynek miłosierny, to 
proszę mu postawić suche bańki na piersiach, 
zanim lekarz pułkowy raczy go odwiedzić.

Spełniłem ten przepis natychmiast; naje
żyłem mu piersi kieliszkami od wina Bordeauz, 
które nabrały odrazu sinemi pęcherzami.

Go za nędza! Biedak miał na sobie koszulę 
aż czarną, pt ostrzoną od wszelakiego robactwa, 
a ciało pokryte jakby strupami — po przyjrze
niu się, zobaczyłem że to brud.

Po bańkach doznał ulgi. umieściłem go le
piej w łóżku i owinąłem kołdrą.

Otworzył usta, chciał widocznie coś powie
dzieć sądziłem, że mi podziękuje.

— Mousie! — rzeki z twarzą wykrzywioną 
szyderczo — mowsste, Mełe, capoute! Parise, 
ccpout:!

Mój pierwszy popęd nie był dobry, jak u 
doktora, miałem ochotę potłuc mu na twarzy 
kieliszki, które mi służyły do stawiania baniek, 
ale uspokoiłem się, myśląc, że właściwymi zbro
dniarzami nie są ci nieświadomi prostacy, lecz 
dowódcy, którzy w nich wieli ślepą nienawiść.

W chwili tej właśnie wszedł najgrzeczniej

szy z moich oficerów, opowiedziałam mu jak . 
dostałem zapła'ę za moje usługi.

— Mam nadzieję — dodałem — że mnie 
pan uwolnisz od tego psa wściekłego.

W godzinę potem nadeszły nosze ze szpi
tala, złożono chorego, ponieważ jednak na no
szach był tylko materac, kazałem go oferyć moją 
kołdrą, polecając jednak ogrodnikowi, aby po
szedł za nim do szpitala nie dla powzięcia wia
domości o jego zdrowiu, lecz dla zabrania koł
dry z powrotem.

Tego s* mego wieczora, o R'4tej, wyliczono 
piętnaście tysięcy franków pułkownikowi. 0 -  
świadczyliśmy, że nie wiemy skąd wziąć drogie 
tyle i (.roś liśmy go o zwiozę.

— Poczekam do pojutrza — oświadczył — 
ale pod warunkiem, za w tym dniu wytracicie 
całą resztę, to jest 273.000 fr. kontrybucji.

Wszyscy oświadczyliśmy jedaoglośnie, że to 
jest niemożliwe.

— M lczeć! — arzyknąl pułkownik, i  po
tem wrzeszczał po niemiecku, uderza! w stoi 
pięścią i szablą, kąsał nas oczyma.

Tłómacz wyjaśnił, że zwycięzcy nie darnją 
nam jedrego solda i potrafią nas zmusić do 
zapiały. Mają poczekać do jutra na drugie 
piętnaście tysięcy franków. Teraz dopiero człon
kowie rady miejskiej przekonywują się, jak 
wielkim błędem było niszczenie pierwszej raty.

A zatem do jutra, do nowych walk i obaw 
o nasa kraj, c nasze ogniska domowe. Cokol
wiek wyniknie, jestem za stawianiem bezwzglę
dnego oporu. Wiem, że Pru°acy nie zawahają 
się przed niczem, wątpię jednak, aby podczas 
zawi sienią broni, dopuszczali się rabunku. 
Dość już, że pozwolili sobie brać zakładników.

Środa, 12 lutego.
Dzisiaj spokój, cisza, poprzedzającą Durzę; 

na cały powiat nałożono podatek po 25 fran
ków od głowy, kilkn merów przybywa do mnie 
z zapytaniem? co począć?

Radzę im stawiać opór. Ale czyż to słowo 
ma jakąkolwiek doniosłość wobec wyuzdunu. 
przemocy?

Gmina X. znalazła się haniebnie; na pierw
sze zażądanie wypłacono dziesięć tysięcy fran
ków, to jest tyle, ile wynosiła kontrybucja.

(Ciąg aatstp nastąpi).


